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Rok XIV.

CENY OGŁOSZEŃ: Na I 
stronie w iersz m ilim e­
trow y m t  600 — na Dl 
stronie mk. 400.— IV mk. 
300. T ekst i nadesłane m. 
600. — D robne ogłosze­
nia od mk !C0do300 za
w yraz. N ajm niej 1500 

k.C 'm k.O głoszenia potam iej 
scow e o 50 •/» zagranicz­
ne 100% drożej.

W num erach św iątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za term inow y druk ogło­
szeń adm inistracja nie 
odpow iada.
K ażda now a podw yżka 

obow iązuje już w szystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zm iany cen bez uprzed­
niego zaw iadom ienia.

Adres dla listów i depesz 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O.
Nr. 61553.

Prenum erata wynosi:

Z odnoszeniem miesięcznie
mk. 10.000.

W Zagłębiu poza Sosno­
wcem. Będzinem  I Dąbro­

wą mk. 11.000.

Z przesyłką pocztową 
mk. 11.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 20.000.
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Niniejszym zawiadamiamy osoby zainteresowane, że z p o ­
wodu zjazdu szewców w Warszawie w  dniu 1-go lipca r. b.
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uroczystość poświęcenia sztan­
daru cechu szewców w Czeladzi

ra
P O D Z I Ę K O W A N I E .  2804

Wszystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią po­
sługę drog.m nam zwłokom
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o d ło żo n ą  zo sta ła  na  dzień  8 lip ca  r. b. z  n a stęp u ją ­
cym  porządk iem  dziennym :

I. Zbiórka o godzinie 8 ej rano w  parku im Tad. Kościuszki; 
II. M sza św . o godzinie 9-ej w kościele parafjalnym  w Czeladzi i p o ­
św ięceń e sztandaru ; III. P )ch ó d  z kościoła do sali Straży ogniowej, 
gdzie odbędzie się dalsza uroczystość: a) podpisanie aktu chrztu bio­
rących udział w  uroczystości; b) w bijanie gw oździ pam iątkow ych do 
sz tandaru ; c) ogólna fotografja; d) w ygłaszanie referatów .

N a zakończenie orkiestra odegra hymn narodow y. Na pow yż­
szą  uroczystość zaprasza

Zarząd:
2815-2 ( —) A. N ow ack i, ( —)  J .  K o tla rz , ( —) A. N o w ak o w sk i.
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Wielebnemu duchowieństwu, a w szczególności ks. 
Grzelińskiemu, ks. Olczakowskiemu, ks. Rub kowi, ks. 
Brzozowskiemu, ks. Łojkowi, alumnom, urzędnikom i ro­
botnikom T-wa Grodzieckiego, nauczycielstwu, przyjacio­
łom, którzy z okolic Zagłębia przyjechali i tym wszyst­
kim, którzy brali czynny udział w kondukcie pogrzebo­
wym, składa z głębi serca staropolskie „Bóg zapłać"

Strosk an a R odzina.
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PODZIĘKOWANIE.
Zarządowi szpitala  iv Grodźcu, a w szczególno­

ści panom lekarzom: Marszowi i Dziekańskiemu, za ­
rządzającej p. Filipowiczowej, panom felczerom i służbie 
szpitala za okazywaną życzliwość i troskliwą opieką 
w szpitalu dla ś. p. matki naszej Michaliny Czapliń­
skiej składają z  głąbi serca serdeczne „Bóg zapłać*

S Y N O W I E  i CÓRKA.

2S03

C H O R O B Y  D Z I E C I .

u l i c a  PUSTA Nr. 2
(w  P ogon i — d o jśc ie  od ul. 

S zop en a  lub  od Rudnej).
2800

l i i i
Kohiece chorohy. Aknszerja.
Opsrac. lecz. E lektryczn, Masag.
1070 -  Ordyn. 10—3 i 4 - 7 .  
KATOWICE, u l. 3-go  Maja, 

(b. G runtm ańika) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). T e l. 1183.

Dr. m ed. 2545

8-mio klasowe gimnazjum żeńskie
W. KARCZEWSKIEJ

w Zawierein, ul. Kościuszki Nr. 10 2734-2
podaje do wiadomości, źe zapisy nowowstępujących uczenie 
już się rozpoczęły i odbywają się codziennie w kancelarji szkoły 
od godziny 8-ej rano do 1-ej po poł. i od godz. 3-ej do 5- ej. 

Z apisy  trw ać b ęd ą  do  dn. 28-go  czerw ca  r. b.

Choroby: skórne, w ło só w , 
w en ery czn e , (niemoc płciowa). 

A n alizy  m ikroskopow e. 
L eczen ie  lam p ą kw arcow ą.

Przyjm uje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6

S 0 S M 0 V I E C ,  u l ica  M odrzejew ska  lir .  3 3 , II p.

Józef HAŁACZ
b. d y rek to r sz p ita la  w e n e ry czn eg o .

Choroby w en ery czn e  i skórne.
Przyjm uje codziennie od 3 — 7 godz, 
w e wtorki i piątki od 9— 11 i 

w  św ięta 1 0 — 12.

BĘDZIN, Plac 3 ^ 0  Maja Nr. 4.

c o
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Dozwolony dla młodzieży I d zled l
Od środy 27-go czerwca do 2-go lipca

|  * Tajemnica Cyrku Graya
w ielk i sen sa cy jn y  dram at am eryk. w  4 serjach .

i sza serja p .t. „Zagadkowy Strzał"
c o

Od 3 go lipca Il-ga serja  p. t.

„W p a z u r a c h  l wa".

Sprawy finansowe.
Skarb a wojsko. — Podatki.

Warszawa, 28 czerwca.

Ir.nN. I  Ilium
lekarz cnorółi wenerycznych  

i skórnycn twtosdw). 
B adan ia  m ikroskopow e.

Przyjm uje od 10— 12 i 4 —7 wiecz. 
w niedzielę i św ięta od 10— 1 po poi.
bĘuziM , czsiaazk a  14. parter.
2045 Tt.Lc.rOiM 31.

Dr. H. Grodziński
b. lekarz szpitala chorób £3 
wenerycznych i skórnych $

Choroby w en ery czn e , skór­
n e  i w ło só w .

Przyjm uje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Międzynarodowakonferen- 
cja finansowa postawiła, ja­
ko jeden z warunków uzdro­
wienia skarbu, ograniczenie 
wydatków zwyczajnych, po­
niechanie nawet produktyw­
nych nadzwyczajnych, wresz­
cie doprowadzenie do mini­
mum wydatków na zbroje­
nia.

Polska pod względem wy­
datków na armję znajduje 
się ze wszystkich państw w 
warunkach najcięższych. Gra­
nice państwa dla obrony kra­
jowej niezwykle nieprzydat­
ne, na p ó ł n o c y  szkodliwe

wskutek tak zw. kurytarza, 
którego posiadanie każdej 
chwili może być zagrożone, 
na wschodzie niepomiernie 
długie, od zachodu i wscho­
du zawsze niepewne ze wzglę­
du na zaborcze instynkty na­
szych sąsiadów.

Niepewność położenia po­
litycznego w Rosji i w Niem­
czech zmusza Polskę do u- 
trzymania w pogotowiu więk­
szej armji i do pełnej goto­
wości bojowej, co pociąga 
za sobą nadmierne wydatki.

To też z 1700 miljonów 
złotych przewidzianych na

rok 1923 wydatków,700 mi 
ljonów w okrągłej cyfrze jes 
projektowanych na wojsko 

Procent w y d a t k ó w  ni' 
współmiernie wysoki. Ąl 
czy wszystkie te wydatki s. 
usprawiedliwione; czy wśrói 
tych wydatków jedynie s. 
takie, które służą powiększę 
niu sprawności i przygoto 
waniu bojowemu naszej ar 
mji? Tak nie jest. D u ż  
część wydatków dałaby si 
odłożyć na później. Do tyc 
należą zwłaszcza wydatki n 
budowanie pomieszczeń dl 
armji, mieszkań dla ofice 
rów i szereg innych, któr 
należałoby odsunąć. Skreś 
lenia w budżecie ministerjur 
spraw wojskowych mogą dc 
prowadzić do najsilniejszf 
redukcji naszego budźeu 
Wskutek tych skreśleń ni 
może być wystawione n 
szwank bezpieczeństwo na 
szego państwa, to się sam 
przez się rozumie, ale tarr 
gdzie się najwięcej wydaj 
tam i wydatków mniej koniec 
nych również jest najwięce 

Odporność państwa zależ 
nie tylko od jego siły boje 
wej, ale i od siły jego ska 
bu i równowaga tych d wu . 
sił jest konieczna.

Na nadzwyczajne wydat 
na armję i na odbudowę je 
przeznaczony podatek m3 
jątkowy, płatny w pięciu r; 
tach: w roku bieżącym jec 
na rata i po dwie w dwuc 
następnych latach.

Mimo jednak podatku m i 
jątkowego deficyt buJżetć 
wy jest j e s z c z e  znacznj 
Jakże go pokryć? Am p< 
życzkami wewnętrznymi, a 
zewnętrznymi. Jedyne p< 
krycie tam, gdzie skarb p«n 
stwa znajduje się w polożt 
niu podobnym do naszeg 
— to zwiększenie podatkuv 

Jest rzeczą oburzającą, j; 
u nas mimo to, że podat 
nie osiągnęły stopy prze 
wojennej, rozlegają się ust 
wiczne skargi na ucisk p 
datkowy. A przecież po\ 
szechnie nie płacimy; r 
płacimy w dostatecznej mi 
rze za świadczenia państw 
we, nie płacimy tak, jak p 
winniśmy za usługi poczt 
we i kolejowe, nie płacii 
i nie łożymy w odpowie
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niej skali na drogi, na szpi­
tale, na szkoły, natomiast 
przy każdej sposobności na­
rzekamy na braki w tych 
dziedzinach życia.

W reszcie prawie nie płaci­
my podatków.Obywatel pań. 
eolskiego nie ma nawet po- 
ęcia o tym ucisku fiskal- 
lym, któremu po wojnie po- 
ilega obywatel państw zwy- 
ńęskich, Anglji, Francji czy  
Aftoch.

U nas każda klasa lud- 
lości stara się ciężar podat- 
;ów zwalić na barki > innej 
clasy. W łoścjanie starają się 
jrzesunąć ten ciężar naw ięk- 
zą w łasność rolną, przy­
wódcy p a r l a m e n t a r n i  na 
wszelkiego rodzaju kapitaii- 
tów i zapomina się o tym, 
e tylko wysiłkiem całego  
połeczeństwa da się  obec- 
e położenie finansowe po- 
rawić.

Płacić muszą w szyscy, a 
w P olsce płaci cośkolw iek  
jeszcze robotnik i urzędnik 
od swych mizernych zarob­
ków, natomiast reszta w  
części tylko dźwiga ciężary, 
które dźw igać powinna.

Pamiętajmy, o s ł o w a c h  
konferencji:

,  Wszystkie klasy, a klasy 
zamożne w szczególności, po­
winny iij t  przygotowane do 
przyjęcia dobrowolnego nawet 
ciężarów niezwykłych, aby 
wyjść z położenia obecnego.“

Naciągnięta struna podat­
kowa, oszczędność życia, 
oszczędność wydatkowania  
na każdym polu, wzm ożenie 
produkcji, a wraz z tym 
w zm ożenie podaży— oto je­
dne z najważniejszych spo­
so b ó w , .wyjścia z obecnej 
sytuacji.

Bronisław Knothe.

Opanowanie sytuacji.
Z otrzymanych raportów od 

Dszczególnych oddziałów pkkp. 
ożna stwierdzić ie  sytuacja wa­
towa jest w  tej chwili opano- 
ana, a akcja spekulacyjna spa- 
liżowana. W związku z tym, 
•zywrócono funkcjonowanie te- 
fonów na linji Gdańsk, Katowi- 
! dla rozmów prywatnych, obo- 
rzenia jednak i wzmocniony 
idzór na całej granicy zacho- 
liej utrzymane są w pełni. ■ 
Komisja dewizowa rozpoczęła 
ż normalną pracę. Obecnie 
imisja przystąpiła do zebrania 
mych dla ustalenia bilansu pła- 
iczego za surowce zagraniczne 
szystkich dziedzin przemysłu w 
)lsce. Pozwoli to komisji pła­
two dysponować dewizami i 
spokajać istotne potrzeby prze- 
ysiu.
W Gdańsku miejscowi szwin- 
arze giełdowi, zasileni dobo- 
m warszawskich opryszków, u- 
ują w dalszym ciągu działać 
szkodę marki polskiej. Zna- 

ennym objawem tej działalno- 
i jest fakt, źe marka polska na 
iłdzie gdańskiej, w stosunku 

dolara — idzie w górę, nato- 
ast marka nasza w stosunku 

marki niemieckiej — forso- 
tna jest w dół. Jest to oczy- 
sty manewr; giełdziarzy gdań- 
ich, którzy nie mogą się pogo­

dzić z ostrymi zarządzeniami 
władz polskich.

Zerwanie narady 
z przemysłowcami łódzkimi.

W związku z zarządzeniami 
władz, zmierzającymi do ujęcia 
pod kontrolę wszystkich operacji 
walutowych, ministerjum skarbu 
rozpoczęło układy z poszczegól­
nymi związkami przemysłowców, 
deklarując przemysłowi wzamian 
wszelkie możliwe ułatwienia, mo­
gące mieć wpływ dodatni na 
rozwój produkcji lub wywozu. 
Układy z wielkim przemysłem 
górnośląskim zakończono po­
myślnie i z korzyścią dla skarbu 
państwa. Przemysłowcy górno­
śląscy ujawnili godną zaznacze­
nia lojalność i zrozumienie inte­
resów państwowych.

Gorzej przedstawiają się to­
czone w ciągu dwn dni pertrak­
tacje z przemysłowcami łódzkimi. 
Postawili oni takie żądania, jak 
np. zwolnienie od podatku obro­
towego, lub wysunęli tyle różnych 
zastrzeżeń formalnych, iż układy 
nie mogły być doprowadzone do 
skutku i uległy przerwie. Prze­
mysłowcy łódzcy twierdzą, że 
nie mogą wywozem swoim po­
kryć zapotrzebowania walut, głó­
wnie dolarów, ponieważ 90 proc. 
produkcji włókienniczej — jak 
twierdzą — pochłania rynek we­

wnętrzny, wywóz zaś tylko 10 
procent, mimo, iż fabryki ich 
pracują pełny tydzień przy trzech 
zmianach. Wzmożenie wywozu 
zagranicznego wymagałoby ol­
brzymich nakładów finansowych. 
Dalcjprzemysłowcy łódzcy oświad­
czyli, że potrzeby swoje waluto­
we będą pokrywać w dalszym 
ciągu własnymi środkami, a tyl­
ko w ostateczności zwrócą się 
do komisji dewizowej.

Dalsze rokowania zawieszono, 
celem bliższego rozważenie po­
trzeb przemysłu łódzkiego.

Narazie ministerjum skarbu 
wyraziło skłonność przyznania 
przemysłowcom ■ łódzkim zwię­
kszonych kredytów na wzmoże­
nie produkcji wywozowej.

Przepisy walutowa.
Sprzedaż walut i dewiz na 

mocy nowych zarządzeń odby­
wać się będzie pod kontrolą ko­
misji dewizowej. Osoby lub fir­
my, potrzebujące walut lub de­
wiz na pokrycie swych zobowią­
zań wobec zagranicy winny zgła­
szać się do jednego z byłych 
banków dewizowych i przedsta­
wić wszystkie dowody usprawie­
dliwiające zgłoszenie o sprzedaż 
waluty obcej. Banki ze swej 
strony zgłoszenia te przedstawia­
ją do decyzji komisji dewizowej, 
która petycje albo odrzuca albo 
kwalifikuje do wykonania, jednak 
wyłącznie z własnych zapasów 
walutowych klienta banku, który 
zgłasza zapotrzebowanie klientów.

Osoby, pragnące nabyć walu­
ty na paszport lub na utrzyma­
nie zagranicą, winny również 
zwracać się do banków, które 
przedstawiają odpowiednie zgło­
szenia komisji dewizowej.

Gdy osoba, pragnąca wywieźć 
pewną sumę w obcej walucie na 
pokrycie zobowiązań handlowych 
lub na utrzymanie, walutę tę już 
posiada, to dla uzyskania odpo­
wiedniego zezwolenia na wywóz 
winna zwrócić się do delegata 
ministerjum skarbu dla spraw 
dewizowych (w Warszawie, Ga- 
lerja Luksemburga od godz. 8 i 
pół rano do 3 po południu).

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)

— Prasa francuska, omawia­
jąc wizytę pary królewskiej ru­
muńskiej w Polsce, podkreśla, iż 
wizyta ta zacieśni węzły przyjaź­
ni polsko-rumuńskiej i przygoto­
wuje wejście Polski w skład ma­
łej ententy.

— Oddziały powstańcze gru­
zińskie uderzyły na Batum. Wię­
ksza częs'ć prowincji została za­

jęta przez powstańców i ludność
gruzińską, która łączy się z ru­
chem.

— W Palestynie powstały no­
we niepokoje. 9,000 beduinów 
opuściło swoje siedziby i zagra­
ża północnej części Palestyny.

— Odpłynął ku wybrzeżom 
syberyjskim wojenny okręt ame­
rykański, który żądać ma wy­
puszczenia na wolność 4 amery­
kańskich statków, aresztowanych 
przez rząd sowiecki rzekomo za 
przekroczenie przepisów o że­
gludze.

— Prasa donosi z Eislebena 
z Saksonji, że przyszło tam do 
starcia między komunistami a 
nacjonalistami: 7 nacjonalistów 
zostało ranionych, zaś z pośród 
komunistów 9 zostało zabitych, 
a 12 ranionych.

— Na posiedzeniu komitetu 
finansowego ligi narodów sena­
tor Vblkmann przedstawił exposć 
w sprawie sytuacji finansowej 
wolnego m. Gdańska.

—  Związek narodowy ofice­
rów niemieckich wystosował do 
kanclerza Cuno list,w którym do­
maga się prowadzenia w dal­
szym ciągu biernego oporu na 
terenie zagłębia Ruhry.

— Koła robotnicze w Gdańsku 
są zdania, źe wprowadzenie wa­
luty polskiej w wolnym mieście, 
przyczyniłoby się do polepszenia 
warunków egzystencji robotni­
czej. Przy tej okazji powołują 
się na doświadczenia Górnego 
Śląska.

— Przewodniczącym ścisłej

rady wojennej, aa miejsce ustę­
pującego marszałka Piłsudskiego, 
ma zostać mianowany generał 
Sosnkowski.

— W najbliższym czasie roz­
poczną się rokowania ministerjum 
skarbu z przemysłowcami kra­
kowskiego i dąbrowskiego za­
głębia w tym kierunku, aby prze­
mysłowcy obu tych zagłębi w 
podobny sposób oddawali pań­
stwu waluty, jak do tego zobo­
wiązali się przemysłowcy gór­
nośląscy.

— Komisja ochrony pracy 
przyjęła szereg dalszych artyku­
łów projektu ustawy o ubezpie­
czeniu od nieszczęśliwych wy­
padków. Między innymi ustalo­
no, że z ustawy mają korzystać 
i robotnicy rolni.

— Zapasy walut w p. k. k. p. 
zwiększyły się w sposób zada­
walający. W dekadzie od 10 do 
20 czerwca zwiększyły się one o 
równą wartość miijon 100 tysię­
cy dolarów, zaś w sześciu dniach 
pomiędzy 20 a 26 czerwca zwię­
kszyły się o dalsze 1,360,000 
dolarów.

— Dzienniki medjolańskie do­
noszą, o gwałtownych burzach w 
całych górnych Włoszech. Stra­
szliwe huragany szalały zwłaszcza 
w górach i dolinach obszaru 
Bergamo. W południowej stre­
fie spadły obfite grady. Tempe­
ratura spadła nagle z 28 proc. 
□a 9. Stacja w Calalzo de Ca- 
dore donosi o śnieżycy. Śnieg 
spadł w tej strefie pokrywając 
ziemfę warstwą grubą na 20 ctm.

Listy kieleckie.
Arm ja polska. — Warunki jej twórczości. — Najsprawniejszy 
nasz  resort.—S y m p atja  w  kraju dla wojsk polskich.—Święta  
w ojskow e.—U dział w  nich społeczeństwa.—Święto czwarta­
ków .— Akademja w teatrze. — Msza i kazanie.—■ D efilada.— 

Dekoracja.—Obiad.—Sobótki.—Bal w kasynie.
(Korespond. własna „Iskry").

Kielce 27 czerwca.
Po bezpowrotnie minionym 

okresie niewoli, podczas którego 
nie szczędzono Polsce wszelkich 
upokorzeń w celu złamania hartu 
jej ducha, nastąpiła doba pań- 
stwotwórcza, najeżona trudnościa­
mi bez liku, płynącymi z natu­
ralnych w takich warunkach fer­
mentów wewnętrznych i nieustan­
ną potrzebą zwalczania najbliż­
szych pogranicznych nieprzyjaciół, 
którzy też nie zaniedbali chytrej 
intrygi wszędzie, gdzie się dało, 
aby tylko nas osłabić, poróżnić i 
do ponownego doprowadzić u- 
padku.

W tej to dobie zwróciliśmy 
przedewszystkim uwagę i obró­
ciliśmy wszelką zdolność twórczą 
i organizacyjną w kierunku woj­
skowym. Praca ta odbywała się 
dość zgodnie, nie bez tarć, ale 
bez gwałtów opozycji i sabotażu 
moralnego, jakich nie szczędziły 
sob.e nawzajem przy wspólnym 
warsztacie pracy państwotwórczej 
partje i stronnictwa, których, w 
ich rozdrobnieniu, mieliśmy sta­
nowczo za wiele.

Nie dziw, ie  armja polska, zor­
ganizowana i kształcona w spo­
sób normalniejszy, niż inne re-

I
•  310.

^te byłoby przyjemnie spotkać 
z ptakami tego rodzaju, a 

nieważ mówią, iż one boją się 
iatła, każdy, kto musi las no- 
przebywać, bierze z sobą la- 

aię.
Dobra ostrożność... — od- 

kł Desvignes. — Nie jednak 
dowodzi, aby te zbiegłe 

erzęta przeszły z lasu Loches 
Amboise.
— Owszem jest przekonanie, 
przeszły Cher, ponieważ wi­
ano ślady ich szponów na 
dze około Bleve.
— Nie zarządzono żadnej o- 

?
— robiono to. W środę za- 
) wystrzałem z dubeltówki, 
zczą one i pustoszą wszystko 
okolicy. Dwoje dzieci, które 
;zły zbierać drzewo w lesie

nie powróciły więcej. Drapieżcy 
owi rozszarpali je na szczątki.

—■ Do czarta to niebezpieczne...
— Możecie panowie korzystać 

z naszej latarni. Ja wraz z mym 
bratem Idziemy do Bleve. Czy 
i panowie również tam idziecie?

— Idziemy nieco dalej.
— Wracacie panowie z Am- 

bose. Czemu nie pojechaliście 
kursującym powozem?

— Korzystając z pięknej po­
gody, woleliśmy iść pieszo.

/ — A! to co innego.., Ale słu­
chajcie... zdaje się, jakdyby do­
biegał zdała turkot powozu?...

Wieśniak się nie mylił.
Vurkot kół i dzwonków przy 

uprzęży, rozległ się na drodze, 
zbliżając coraz bardziej.

Karyolka, a raczej wózek, wio* 
zący służbę z depeszami, doje­
chał i minął czterech naszych 
podróżnych.

Blada smuga światła, ukazują­
ca się na wschodniej stronie nie­
ba. o z n a j m i a ł a  rozbłyskujący 
brzask dzienny.

Podróżni nasi przeszli już trzy 
części drogi, wiodącej z Amboi­
se do Bleve, gdy nagle rodzaj 
dzikiego wycia rozległ się w 
przestrzeni, a jego echo prze­
biegło las od krańca do krańca.

Wszyscy czterej zatrzymali się 
w miejscu,

— Co to jest., co to jest? — 
pytał z przestrachem stary wieś­
niak.

To lyk lwa... — rzekł Arnold.
Obaj wieśniacy struchleli.
— Uspokójcie się... — mówił 

zabójca Edmunda Beraud — nie 
mamy się czego obawiać. Dzień 
wschodzi... Dzikie zwierzęta u- 
kryją się w głąb lasu. Ryczą, wi­
tając wschodzące słońce. Lecz 
mimo wszystko, idźmy prędzej...

Przyśpieszyli kroku 1 po kwa­
dransie las już minęli.

We dwadzieścia minut przyby­
li do pierwszych domów w La- 
Croix Bltve, rodzaju przedmie­
ścia, odciętego od miasta mo­
stem na rzece Cher.

Tu był cel podróży wieśniaków.
Arnold wraz z Trilbym, pożeg­

nawszy się z nimi, szli dalej. By­
ła godzina czwarta zrana.

Doszedłszy do wybrzeża rzeki 
Desvignes zatrzymał się.

— Oto — rzekł — chwila, w 
której nam się porozumieć na­
leży.

— Cóż postanowiłeś?
— Posłuchaj! Głównym dla 

nas punktem jest dowiedzenie 
się, gdzie Misticot obierze sobie 
siedzibę, wysiadłszy z wagonu 
drogi żelaznej., Powiadomiwszy 
się o tern, uśmieścimy się oba 
w jednem miejscu, wpobliżu sie­
bie udając wszakże, jakobyśmy 
się nie znali.

— Zrozumiałem. Trzeba więc 
pójść na stację w Bleve, czato­
wać na przybycie tego podrostka.

— Tak właśnie..,
— Lecz gdzież jest stacja dro­

gi żelaznej?
— Tam na lewo... ponieważ 

tu jest most, przez który prze­
chodzą pociągi. Rozdzielimy się... 
i od tej chwili nie znamy się 
wcale. Idź naprzód., ja pójdę za 
tobą.

W kwadrans później obaj ci 
łotrzy wszedłszy do restauracji, 
kazali sobie podać, jeden filiżan­
kę kawy, drugi kieliszek Madery 
i usiedli przy dwóch oddzielnych 
stołach w budynku położonym 
wprost stacji, z której nikt wyjść 
ani wejść niemógł nie będąc przez 
nich widzianym.

XXXIX.
Misticot, jak powiedzieliśmy, 

wszedł do hotelu w Tours, aże­
by tam noc przepędzić.

O piątej zrana jechał już dro­
gą żelazną, a w godzinę później 
stanął na stacji w Bleve.

Trzy omnibusy oczekiwały na 
podróżnych, aby ich zawieźć do 
różnych w mieście hotelów.

Misticot z walizką w ręku 
wsiadł do jednego z nich, któ­
ry natychmiast wyruszył, ponie­
waż nasz chłopiec z Montmartre 
był jedynym podróżnym, jaki 
przyjechał dnia tego do Bleve.

d. c. n.
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sorty państwowe, zawiera naj­
mniej czynników fermentacyjnych, 
jest spoistą i zahartowaną i nie 
ulęknie się żadnej próby w przy­
szłości.

Posiada też największą sym- 
patję w kraju, a każdym jej suk­
cesem cieszy się naród szczerze, 
dumny z jej stanu i potęgi, a 
nawet w doraźnych jej uroczy­
stościach bierze chętny udział, 
przeżywając wtedy niejedną chwi­
lę narodowego zapału i samo­
poczucia.

Tak bywa wszędzie, a więc i 
w Kielcach, gdzie w tym -roku 
drugie już obchodzimy święto 
pułkowe, święcone po 2-gimpułku, 
przez IV pułk legjonów w dniu 
23 i 24 b.m.

Niebawem nastąpi największe, 
bo akt poświęcenia sztandaru, 
zaofiarowanego z ofiar publicz­
nych, walecznym naszym czwarta­
kom, spadkobiercom przepięknej 
legendy militaryzmu polskiego.

W sobotę, dnia 23-go, odbyła 
się w teatrze polskim uroczysta 
akademja.

Słowo wstępne wygłosił por. 
Bieniek, nawiązując do heroicznej 
tradycji historycznej i aktualnej 
pułku, na którego dzieje dał tre­
ściwy rzut oka i uczcił poległych 
braci szeregowców i oficerów 
serdecznym słowem pamięci.

Deklamowali w pierwszej i 
drugiej części por. Rosiński i 
podch. Dalewski, z umiarem pa­
tosu, darząc audytorjum śliczną, 
swoistą, poezją legjonową.

Chóry oficerskie, pod kierun­
kiem por. Bieniaka, stanowiły 
Istotną atrakcję i clou koncerto­
we. Pieśń „Słowiciku mój* 1 
„Sztandary polskie w Kremlu*, 
wykonane były z całym artyz­
mem I bez przesady mówiąc, wy­
wołały zachwyt wszystkich słu­
chaczów w przepełnionej sali.

Orkiestra wojskowa, pod batu­
tą p. Wojakowskiego należy  
do najlepszych, symfonicznych 
zespołów muzycznych. Wykona­
ła ona uwerturę „Maritana* i 
potpouri „Przyjaciel opery* bez 
zarzutu.

O godz. 9 wieczór odmaszero- 
wano na Kadzielnłę, gdzie do 
północy oficerowie i szeregowcy 
zabawiali się wspólnie, roznieca­
jąc ognie sobótek, które wyglą­
dały czarująco na tle skał i ko­
sodrzewiny.

Nazajutrz, w niedzielę (dn. 24) 
ks. kap. Pączek odprawił solenną 
mszę przed ołtarzem polowym na 
placu Wolności, poprzedziwszy 
ją słowem bożym, wygłoszonym  
zwięźle, po żołniersku. Doniosłym 
tej mowy fragmentem było we­
zwanie do żołnierzy, aby nieśli 
naokół w bezduszną masę bier­
nych i lodowatych serc, opano­
wanych manją szybkiego zysku, 
ogień zapału, płomień idei, znicz 
miłości wzajemnej rodaków, tak 
samo jak palą ogniem z armat 
i karabinów w obronie ojczyzny.

Defiladę po mszy prowadził z 
wielką piecyzją i brawurą kap. 
Szydłowski Brała w niej udział 
piechota i artylerja. Przed defila­
dą odbyło się dekorowanie orde-

Militari* i Krzyżem 
Walecznych. Dekorował pułkow­
nik Łuczyński, dowódca II dywizji.
• Dekoracje otrzymali: gen. Roja 
— krzyż walecznych (4 raz), ka-

— virtuti militarl, dr. 
Wroński, lekarz wojskowy— krzyż 
walecznych, podch. Dalewski (w 
cywilu)—krzyż walecznych (1 i 2 
raz), sierżant Władysław Pacho­
łek— virtuti militari.

Obiad w kasynie oficerskim i 
koszarach przeciągnął się dłużej 
w b. miłym nastroju.

Jego ekscelencję ks. biskupa 
reprezentował ks. prałat Ludwik 
Gawroński, który miał do zebra- 
nych śliczne przemówienie, na­
cechowane głębszą myślą oby­
watelską.

Po wspólnej fotografji uroczy- 
itosc zakończyła się tańcami w

kasynie oficerskim 4-go pułku 
legjonów.

  Cz. L.

C zerw ony krzyż Czysty zysk 
z tygodnia poi. czerw, krzyża 
wyniósł w Kielcach 9655.844 
mkp.

Z w iązek  m uzyków  (zawo­
dowych) liczy w Kielcach 32 czł. 
rzeczywistych. Wysokość składki 
— sto mk. na miesiąc.

C horzy p ozam iejscow f. Z 
powodu braku funduszów szpital 
miejski (św. Aleksandra) w Kiel­
cach nie przyjmuje na kurację 
chorych pozamiejscowych.

D rożyzn a . Pomimo spadku 
dolara orgja drożyźniana nietylko 
nie ustaje, lecz wzmaga się z 
każdym dniem. W pewnej mie­
rze, przyczyniają się do tego co­
raz gorsze horoskopy urodzajów, 
które zapowiadały się świetnie, 
ale wskutek nadmiernych desz­
czów, nie rokują nic szczególne­
go. Prócz niepogody i zimna, 
drożyznę podtrzymują sztucznie 
nasi paskarze, ludzie pozbawieni 
honoru i poczucia obywatelskie­
go. Tych rekinów społeczności, na­
leżałoby pouczyć, jak mają się 
zachować wobec ireszczęsnych 
ziomków, którym zagraża głód, 
jeżeli dalej potrwa szalony taniec 
podbijania cen artykułów pierw­
szej potrzeby.

K opalnia w  C zarkow ej. W 
pow. pińczowskim, we wsi Lzar- 
kowej znajduje się w zaniedbaniu 
kopalnia siarki, która w roku 
1918 dawała okupantom 75 proc. 
czystej siarki w niektórych zło­
żach. W okolicy istnieją również 
zdroje siarczane, np. w Szczer- 
bakowie, pow. buskiego (dawn, 
stopnickiego) i w samej Czarko­
wej, obok szybów. Okupanci 
dowozili siarkę rzeką Nidą.

Obecnie, wpłynęła do sejmu 
sprawa ponownego uruchomienia 
Czarkowskiej kopalni, sprawa bj 
doniosła ze względów militarnych 
i przemysłowych. Podobno, rząd 
nie byłby przeciwny temu,aby ko­
palnię corychlej wznowić.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Rozkład jazdy
p o c ią g ó w  oso b o w y ch  od ch o­
d zących  i p rzych od zących  na 
st. S o sn o w iec  od 1-go czerw ­

ca  1923 r.
Odchodzą:

Do Granicy: 0.45, 4.48, 8.45, 16.55, 
20.05;

„ Ząbkowic: 2.00, 15.10, 19.25;
„ Częstochowy: 5.05, 11.55, 13.20, 

18.20;
,  Warszawy gł.: 7.28, 10.17 (posp.), 

22.15;
„ Łodzi kał.: 23.05;
„ Dęblina: 2.40;
.  Warszawy gdańskiej przez Dęblin: 

16.15;
„ Warszawy głów. przez Dęblin: 

23.30 (posp.);
„ Katowic: 4.49, 6.38 (posp.,) 7.10, 

7.36, 10.00, 11.35,13.05, 13 50,
14.50, 16.41 (posp.), 18 10,
19.12, 21.27, 22.40;

,  Zawiercia: 9.25.

P rzychodzą:
Z Granicy: 4.20, 8.15, 12.20,23.25;
„ Ząbkowic: 1.12, 19.00, 21.22;
„ Częstochowy: 11.20, 14.45, 18.00

20.30;
„ Warszawy głów.: 7.30, 16.36 (posp.).

22.35*
„ Łodzi kat.: ’ 4.40;
„ Dęblina: 1.45;
,  Warszawy gdańsk. przez Dęblin: 

13.40;
Warszawy główn. przez Dęblin: 

6.33 (posp).
„ Katowic: 6.50, 7.23, 9,20, 10.12 (po­

spieszny), 11.50, 13.15, 15,05,
16.10, 18.22, 19.21, 21.00
22.10, 23.00, 23.23;

„ Zawiercia: 13.00.
S tacja  S o sn o w iec  Rad. 

Odchodzą:
Do Kazimietza: 6.05, 14.25, 17.35,

21.15.
P rzychodzą:

Z Kazimierza. 7.45, 15.35, 19.35,
22.50.

Ataki czeskie na Polskę.
Warszawa, 27 czerwca.

„Narodni Listy*, organ Krama­
rza, atakują Polskę w dalszym
ciągu w sposób zbliżony do 
„Czeskiego Slova*. Organ Kra­
marza oświadcza, ie  czesi ule­
czyli się z illuzj'i w  stosunku do 
polaków i powiada, że Polska
otrzyma taką odpowiedź, na jaką 
zasługuje.

W Koszycach wygłosił Kramarz 
wielką mowę o Jaworzynie w 
stosunku do Polski. Utrzymuje,
że polacy otrzymali o wiele w ię­
cej, aniżeli kiedykolwiek mogli 
się spodziewać.

Dziś po rozbrojeniu swych są­

siadów, chcą i nam zabrać kawał 
ziemi. Na ich rzecz mają się cze­
si pozbyć Jaworzyny, a polacy 
nie myślą ani na chwilę o tym, 
że będą musieli zdawać rachu­
nek (!) za swoje przestępstwa 
Niemcom i Rosji. Tylko w ten 
sposób można zrozumieć ich po­
mysł, że ofiarują nam swą przy­
jaźń za cenę Jaworzyny, zapomi­
nając o tym, źe przyjaźń ich nie 
przyniosłaby nam żadnej korzy­
ści, ponieważ przy ich poparciu, 
nie mogę twierdzić — mówił Kra­
marz —  abyśmy mogli spać spo­
kojnie.

V D Z I I  i ZI ECI KRE
sportow e, w szy stk ie  k olory , 

g o to w e  na  sk ła d z ie  1 na  
zam ów ien ia  w y k o n y w a

F R . K O R P A K
S O S N O  W 1 E C - P O G O Ń  
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W trybunale międzynarodowym.
Haga, 27 czerwca.

Na posiedzeniu międzynarodo­
wego trybunału rozważano spra­
wę parowca angielskiego „Wim- 
bleden* który wiózł 4,000 tonn 
amunicji dla Polski, a któremu 
dnia 2 ! marca 1921 r. Niemcy 
zabroniły przejazdu przez kanał 
kiloński. Francja, Anglja, Włochy 
i laponja zażądały wypłaty od­
szkodowania w wysokości 147,082 
fr, uzasadniając swe żądanie tym, 
iż zachowanie się ntemców w tym 
przypadku sprzeciwiało się trak­
tatowi wersalskiemu. Polska, na

podstawie art. 62 statutu o try­
bunale międzynarodowym, posta­
wiła wniosek w sprawie zezwo­
lenia jej na przyłączenie się do 
mocarstw, które wniosły skargę, 
jako zainteresowanemu w tej 
sprawie odbiorcy. W czasie obrad 
przedstawiciel Polski powoływał 
się na art. 63 wymienionego sta­
tutu, na mocy którego Polska, 
jako podpisująca wspólnie z in­
nymi mocarstwami traktat wer­
salski, jest uprawniona również 
do wniesienia skargi. Obrady o- 
droczono.

i

Prasa łotewska o przemyśle polskim.
Ryga, 27 czerwca.

Prasa łotewska w związku z 
pobytem w Polsce w ubiegym  
miesiącu łotewskiej delegacji prze­
mysłowo - handlowo podnosi z 
wielkim uznaniem rozwój prze­
mysłu polskiego, który budzi za­
interesowanie w szerokich kołach

przemysłowych Łotwy.
W związku z otwarciem w lip- 

cu wystawy w Rvdze, spodzie­
wany jest znaczny udział w niej 
przemysłu polskiego.

Specjalne zainteresowanie wzbu­
dza przemysł włókienniczy, me­
talowy i maszyn rolniczych.

Potrzebuje 3-ch zdolnych 
PRACOWNIKÓW FRY Z­

JERSKICH od zaraz.
W a r u n k i  d o  u m o w y .
ZMODA Warszawska Nr. 10. 
Zakład fryzjerski Sosnowiec.

2735-1

Niniejszym podajem y do w iadom ości, źe z dniem 15 czerw ca pow ierzyliśm y

TOWARZYSTWU PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEMU
„O SK A R D “ w Sosnowcu

n łp e  irzedslawitielsfwi i  U o k  mi i s  k i m  i i i e .
Kom unikując o pow yższem , polecam y się nadal łaskaw ym  w zględom  Sza­

now nych O dbiorców  i prosim y o łaskaw e kierow anie Swych cennych zapy tań  
jak i w szelkiej korespondencji do nas na rece T ow arzystw a „O skard" w  Sosnow cu.

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
Tow. z ogr. por

W ZAŁĘŻU pod Katowicami.
Pow ołując się na pow yższy kom unikat, polecam y w yroby reprezentow anej 

przez nas FABRYKI MASZYN GÓRNICZYCH w ZAŁĘŻU, jak:

Wiertarki elektryczne i pneumatyczne oraz świdry 
i końcówki do nich. Kołowroty eiektryczne i pne­
umatyczne, słupowe i leżące o różnej mocy. Tarcze 
hamulcowe różnych systemów. Wentylatory elek­
tryczne i pneumatyczne różnych typów. Motory 
elektryczne do rynien potrząsał nych. Szlifierki.

Wciągi trybowe i t. d.
jako  m aszyny pierw szorzędnej jakości, w łasnych patentów  zbudow ane 
wig. w ym agań najnow szych postępów  techniki,’ znane i pow szechnie uży­
w ane w N iem czech, na G órnym  Śląsku i niektórych kopalniach Zagłębia

D ąbrow skiego i K rakow skiego

W szystkie m aszyny oraz części zapasow e do nich dostarczam y n a tych ­
m iast i  naszego składu w Sosnow cu lub też w prost z fabryki.

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 
„ O S K A R D “  

i Sp. z ogr. odp. w Sosnowcn.
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■jNarady 
If

m inistrów
P olsk i I Rnmnnji.

Warszawa, 27 czerwca.
|. W wyniku konferencji polity­
cznej ministrów spraw zagranicz­
nych Polski i Rumunji, która 
'miała miejsce we wtorek popo­
łudniu w gmachu ministerjum 
,spraw zagranicznych ogłoszony 
został urzędowo następujący ko­
munikat:
J „Polski minister spraw zagra­
nicznych p. Seyda i rumuński 
/  n ster spraw zagranicznych p. 
Duca rozpatrywali ogólną sytua- 

w Europie jak również za- 
1 dnienia szczegółowo interesu- 
|: e oba państwa i stwierdzili

• wszystkich punktach najzu- 
j niejszą zgodność poglądów".

Specjalne zw łoki.
Warszawa, 27 czerwca.

W związku z żądaniem trupów 
J jwskich dla prosektorium u-
[ ' v,ersyteckiego, rabinał warszaw- 
Jjiki otrzymał wniosek rabinów 
I nowiadający się zasadniczo 
1, ciwko wydawaniu a propo-
1 ący ,ednak wyjątek dla zwłok 
I itytutek żydowskich i żydów

. 'idlujących kobietami.

terw encja zagraniczna o 
numerus clausus.
Warszawa, 27 czerwca. 

W edle pism żydowskich lon- 
liskl związek gmin żydowskich 

| . ysłał do ligi narodów meaior- 
protestujący przeciw wprowa- 

‘ zeniu „w pewnych krajach"
I umerus clausus. Swojego czasu 
I ;iga narodów otrzymała podobny 
|  p ro tes t przeciw Węgrom, który 
:ednak pozostał bez skutku.

In terp elacja  w  spraw ie  
; Galicji Wschodniej.
i Wiedeń, 27 czerwca.
’ Na dzisiejszym posiedzeniu 
związku stowarzyszeń ligi naro­
dów przedstawiciel Ukrainy za- 
inieprzańskiej, Lachutenko, wniósł 
Interpelację w sprawie Galicji 
J.vschodniej. Mimo sprzeciwu de­
legacji polskiej, poddał przewod­
niczący zgromadzenia pod głoso­
wanie sprawę, czy interpelacja 
a ma być postawiona na porzą­

dku dziennym zgromadzenia.
Zgromadzenie uchwaliło posta­

wienie na porządku dziennym 
‘ej interpelacji, która będzie roz­
patrywana pod koniec obrad zgro- 

I  nadzenia.

I: Giełda zhoź.-towarowa.
JWarszawa, 2( :*czerwca.

Zyto poznańskie— 195.000 mk. 
poznański 190.000

Do sprzedania. 2794-2
z powoda wyjazdu całkow ite urządzenia sU en o  m asar­
skiego oraz cały now ocześnie urządzony w arsztat w ę­

dliniarski z motorem 1 różnym i narzędziami.
Cena bardzo niska. Cena bardzo niska.

t t i i t :  ii. UB1 w m i  mi soil. 7 h 9 « i .

I i i i !  l o i M
I dwuosiową na tor 600 mm. z miedzianym paleniskiem , 

nową luh używaną w zupełnie dohrym stanie 1 gotową  
do natychm iastowego użytku. 2S07-3

|  Zakłady Przemy- R Z W I l t M I A  
|  słowo-Buiowlane Ju"  Akcyjna

iii

I

iiiraiR'IIHIU
!«

! Paiui isfii i i i i  i  lilia i
um ieiąca biegle liczyć. 2792 -2 1

m Znajom ość języka n iem ieckiego w ym agana (chociażby u 
I — — — — nie bardzo b iegle). -  — — — — I

'  K wii Waiss l Fnjtas Tosi. Mc. Ma\ M e t ,  iii. Mlrtsla S. g

Kartofli jadalnych I
kapię da natychmiastowej" dostawy wagonowo. 
Oferty z podaniem ceny i ilości pod adr.:

C. KAFKA, Pniaki, stacja Wirek G. SIąsk.
W E Z W A N I E .

Niniejszym wzywamy ^  '• 7 ' v-
t— ^  --  <r —' i ck.
zwrotu wypożyczonego od nas w dniu l  o. na jeden dzień 
v  <  ciężarowego, w stanie iakiin jakim był i który to wóz do 
dnia dzis'ejszego nie został nam zwróconym, jak również na list 
nasz z dnia - O.m. nie otrzymaliśmy żadnej odpowiedzi.

Jednocześnie zastrzegamy sobie skutki prawne za poniesio­
ne straty, jak również z niedotrzymania słowa wyciągniemy od­
powiednie konsenkwencje moralne.
2817

. Owies ,________
; 92.500 — 195.000. 

l j Owies z jęczmieniem —  167.500 
Jęczmień browarny poznański—  

,70.000.
Ceny rozumieją się za 100 ki- 

| ogramów netto, franco stacja 
jiałado wania.

I c s s s s s s c s s s s s s s s
P o t r z e b n y

SZOFER.
I^ferty wraz ze świadectwami i 
prawem prowadzenia samochodu 
J kładać do biura L. i M. Rudow- 
l ‘cy w Sosnowcu ul. 3 Maja 17.

T E C H N I K
OZEF MOSTOWSKI wykonule 
oboty: eklektryczuego szw ej- 

|ow ania parow ych k o t ł ó w ,  
p ęknięcie rur 1 Inne.

Łaskawe zgłoszenia proszę nad- 
Ijyłać pisemnie na adres: S sno- 
|Wec, Marjacka 6. • >3 :

Poszukuje się urzędnika
na posadę sekretarza.

Uposażenie według stopnia służbowego IX do VII płac 
urzędników państwowych.

Wiadomość w Urzędzie Górniczym na okręg Dąbrowski 
Dąbrowa, ul. Franeuska nr. 5. 2746-1

e s
II

II

\
\
0 :

BRZOZO WSKI i S-ka
Sosnow iec, ul. Modrzejowska Nr. 3

P O L E C A :  m aszyny do szycia, do pisania, części 
i przybory do tychże, oraz w arsztat m echaniczno-re- 
peracyjny, przyjmuje w szelk ie m aszyny biurow e  

i m aszyny do szycia  do reparacji, z i90S-i 
CENY KONKURENCYJNE! — — CENY KONKURENCYJNE!

Dom 2 piętrowy,
restaurację z wyszynkiem, z salą, 
pokojem bilardowym i obszer­
nym wolnym mieszkaniem w  
Królewskiej Huc.e w bardzo do­
brym miejscu za 300,000,000 mk 
natychmiast do objęcia, również 
kilka innych inteiesów różnego 
rodzaju, ma na sprzedaż biuro 
pośrednictwa realności i mająt­
ków ziemskich St. Zuppa Kró­
lewska Huta ulica Gimnazjal­

na 5. 2732 3

Drobne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

300 rak. za wyraz.

C przedam  motor elektryczny 8 P.S. 
^  120/220 wolt prądu zmiennego. 
Machoń, Grodziec, ul. Kijowska.

2754-2
Opona „Continental" 815x120 oka­

zyjnie do sprzedania. Wiadomość 
„Hygjena” Piłsudskiego 30. 2757-1

Piwiarnia i jadłodajnia z urządze­
niem dobrze prosperująca w So­

snowcu z powodu wyjazdu do sprze­
dania. Zgłoszenia pod „Dobry inte­
res” do biura ogłoszeń j. Hlawski, 3 
Maja 23. 2783—1
Łóżko żelazne składane z matera­

cem sprzedam. Sosnowiec, Kołłą­
taja 10 oficyna II-gie p. 2802

Sprzedam dom piętrowy z ogrodem 
Blisza wiadomość filji „ w

Dąbrowie' 2822-3
F a b ry k a  wody sodowej do sprzeda- 

nia z całym urządzeniem na w y­
wóz, Górny Śląsk Piekary Wielkie Nr 
18
C przedam  zaraz sklep spożywczy w 
*-3 dobrym punkcie i kompletnym u- 
rządzeniem. Pit kary ul. Główna Nr- 
18, tel. 1330, Eugienjusz Kubiszik G. 
Śląsk. 2812—3

Posady i prace.
Zaofiarowane 300 mk. za wyraz.

Szlif erz oraz starszy chłopiec po-
tr ebni do Fabryki W yrobów Me­

talowych Goldberg i Kucyński. Sosno­
wiec Przejazd 3. 2796-2
Buchaltera poszukuje Bank Kredyto­

wy w Dąbrowie Górniczej. Zgło­
szenia tylko piśmiennie z dobremi 
referencjami. 2819-3

P oszukuje się ochroniarki z dobrymi 
świadectwami do ochrony w Bę­

dzinie. Bliższa wiadomość u inż.War- 
chołowej, Będzin, plac 3 Maja, dom 
sejmiku powiatowego. 2825

| Poszukiwane 100 mu. za wyraz.

Bjy fy  zarządca gospodarstwa rolnego 
* i rybnego z dobremi świadectwa­

mi 32 lata' praktyki poszukuje posa­
dy od zaraz meże być w miynie 
tartaku lub innym przedsiębiorstwie. 
Łaskawe oferty proszę nadsyłać do 

Iskry* w Scsnowcu pod „Zarządca*
2797-2

K ucharka miła dobra w charakterze 
gospodyni w średnim wieku po­

szukuje posady do pojedynczej osoby 
lub do małej redziny. Wiadomość 
„iskra* Dąbrowa. 2823—3

L o k a l e .
300 mk. za wyraz.

Do odstąpienia mieszkanie poje­
dyncza z piecem kuchennym na

Pogoni. Wiadomość „Iskra*^ Sosno­
wiec. z760-1
Mieszkania dwóch pokoi i kuchni 

dla bezdzietnego małżeństwa po­
szukuje się za dobrym wynagrodte- 
niem. Dobry czynsz i odstępne. Z n o ­
szenia pod „Spokojny lokator do 
Administracji Iskry. 2769—3

Za pokój w W arszawie dam pokój 
umeblowany z opałem i światłem 

w Sosnowcu. W iadomość ulica Nowa 
V, szkoła kolejowa. 2785—2

Pokoju umeblowanego lub bez me­
bli w Dąbrowie poszukuje. Ła­

skawe zgłoszenie do firmy „Delta w 
Dąbi owie dla buchalterki 2821-3

B

i! 
II
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R ó ż n e .
300 mk. za wyraz.

• o

U W A G A !
Weksle wydane przez M.Birn- 

bauma na 4.100,000 mk. na ter­
minach 1100,000 mk. dn. 8-VII- 
br. 1,000,000 mk. 15-VII b. r. 
1,000,000 mk. 22-VII b.r. lOO'.OOO 
1-VU1 b.r. Weksle wyżej wymie­
nione unieważniam, ponieważ 
weksle ie mają pewne 3 znaczki 
i są w procesie.
2816 M. Birnbaum.

Zakładam i prow adzę w ie­
czoram i księgi buęhalte- 

ryjne system em  amerykań­
skim. Szybko i tan io . W iado­
m ość w adm inistracji „Iskry*

2729-6
D orenszta jn  Rojza zgubiła świade- 
u  ctwo przemysłowe III k a t na arty 
kuły spożywcze, wydane przez Kasę 
Skarbową w Sosnowcu. 2824—3

Zgubione dokum enty.
100 mk. za wyraz.

W Sosnowcu plac biuro i kapitał 
posiadam Chcę założyć skład 

materjałów budowlanych. Poszukuję 
spólników z kapitałem, jednego z 
nich energicznego do współudziału w 
pracy. Oferty proszę składać w skle­
pie bławatnym „Górnośląski Bławat 
w Sosnowcu vis a vis dworca War­
szawskiego. 2687-1
TTaginął pies żółty z białym z obcię- 

tym ogonem, Uprasza się o odpro­
wadzenie za wynagrodzeniem ul. Za­
górska 3. 2762-2
Oddam na wiasność 5- clo miesięczną 

ładną chrzczoną dziewczynkę. Wia­
domość Niemiecka 1. 2805

Do nowo wybudowanej garbatm 
przyjmę spólnika, fachowca-garba­

rza z kapitałem 70 miljonów mkp. do 
kapitału obrotowego, ewentualnie wy­
dzierżawię. Wiadomość: Biuro Ogło­
szeń Kokotka, Będzin 2790-3

W dniu 17 czerwca wyszedł z domu 
i więcej nie wrócił, chłopiec lat 

13 blondyn marego wzrostu ubrany w 
granatowe ubranie. Ktoby wiedziar 
gdzie się znatduje proszony jest o 
zawiadomienie ojca i«ui bryła Pogoń 
ul. Dytlowska 5. 2795
Ogrodnikposzukujeokulizacji większej 

szkółki Czerski sosnowiec Rzymska 
1 2. 27 yo

P anciszkowi Dymarskiemu skradzio­
no tymczasowy dowód osobisty 

wydany przez magistrat m. Sosnowca.
2714-1

Ludwik Kasza zgubił tymczasowe 
zaświadczenie demobilizacji wy­

dane przez *0 p.p. ! dyplom paszport 
wydany przez kop. „Piaski* 2723-1

J anowi Wenclowi skradziono paszport 
wyd. przez gm. Praszka pow. W ie­

luń. 2727-1

Sotwiński Wincenty zgubił kartę 
zwolnienia wydana przez 6 p. uła­

nów w Stanisławowie. 2739-1

Stuła Józef (r. 19J0) zgubił tymcza­
sowe zaświadczenie demobilizacji 

Z. O. Z. G. 2745-1
/"kpoczyński Aron Izaak z Będzina 

zgubił portfel zawierający ksią­
żeczkę wojskową (r. 1902) wydaną
przez kom. przeglądową w  Będzinie 
i tymczasowy dowód osobisty, wy­
dany przez magistrat m. Będzina.

2744-1
C u liga  Zdzisław zgubił książeczkę
^  wojskową, wydaną przez P. K. U. 
w Będzinie i legitymację na rower.

2743-1

K oćma Stefan (r. 1902) zgubił kartę 
powołania, wydaną przez P.K.U. 

w Będzinie. 2746-1

J ózefowi Chodelskiemu skradziono
dowód osobisty kolejowy wydany 

przez dyr. kol. Warsz. 2747-1
iDlarszycki Ignacy zgubił pobyt kartę 
lv  1 wyd przez kop. Miiowice

2753-2

Zygmunt Grundwald zgubił książkę 
wojskową w jdaną przez P. K. U. 

Będzin. 2752-2

I an |aroni zgubił książeczkę wojsko­
wą wydaną przez P. K. U. Będzin 

2763-2

Bucki Czesław zgubił portfel zawie­
rający dowód osobisty wydany 

przez magistrat w Dąbrowie metry­
kę urodzenia i 176 tys. 2764-2

Sroka Stefan zgubił kartę powołania 
i dowód osobisty wydany przez 

gminę Mierzęcice. 2765-2

Pozdziach Karol zgubił papiery de- 
mobilizacyjne wydane przez VI 

pułk ułanów IV szwadronu w Sta­
nisławowie. 2766-2

J an Szymański zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K, U. 

sosnowiec. 2769-2

Protazy Gustab zgubił kartę zwolnie­
nia wyaaną przez 2 p. saperów 

we Lwowie. ,2775-2
/"Jrzyb Antonina zgubiła dowód oso- 

bisty wydany przez magistrat m. 
Sosnowca. 2776-2

Soboiowi Dyonizemu r. 1902 skra­
dziono kartę demobilizacji wydaną 

przez P.K.U. Będzin 2780-2

J ózef Będkowski zgubił książeczkę 
zwolnienia wydaną przez 5 baon 

zapasowy sanitarny we Lwowie.
2781-2

'T 'repka Piotr zgubił książeczkę woj- 
4 skową wydaną przez PKU Bę­

dzin. 2782 -2

W itkowski Franciszek (r. 1902) zgu­
bił dokumenty wojskowe, wyda­

ne przez PKU w Będzinie. 2786—2

Bijakowi Stefanowi z Łagiszy skra­
dziono dokumenty wojskowe wy­

dane przez PKU Będzin, kwit na wę­
giel — kop. „Łagisza’,. 2787—2

Marcinowi Domagała skradziono 
kartę pow uam a wydaną przez 

P. K. U. Jędrzejów metrykę urodzenia 
książeczkę Kasy Chorych i książeczkę 
w ojskow ą wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec. 2799-3

czerwca w pociągu warszawskim 
A * skradziono Marjanowi Kazimie­
rzowi Szczepańskiemu: książkę ttasy 
Chorych, książkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Będzin, akt ślubu, 
wyciąg z ksiąg ludności m. Kielc i 
wiele innych, które unieważniam.

2SU9-3
\ / |  ieczysław Róg zgubił pozwolenie 
A”  na broń myśliwską wydane przez 
starostwo w Będzinie. Znalazca zwró­
ci do adm. w „Iskry* w Sosnowcu.

2808

Rutniewski Wawrzyniec zgubił książkę 
Kasy Chorych wydaną przez tlutę 

Szklaną w Sieicu. 2810-3 ,
Rum ań.ki Urban zgubił książeczkę

kasy chorych wydaną przez kasę 
chorych w sosnowcu. 2818-1

D-ikat Jan zgubił książkę wojskową 
wydaną przez 25 pułk manów 

Wielko polskich. 2820 3
Wolska Małgorzata zgubiła tymcza­

sowy dowod osobisty wydany 
przez gm. Książ-Wielki. 2811—3

K rawiec Jan zg toll książeczkę chle­
bową wydaną Przez kopalnię Hr. 

Renard. 282 5 -3

Redaktor W. Monsiorski. Wydawca: Akc. T-wo UruicarsKie i Wydawaica® „Kurjer 2.aciiolai“ S. D olińska 1.
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„NASZE"

Rok „szabasowy".
W  październiku r. b. rozpocz­

nie się u żydów rok 5684-ty, 
który będzie rokiem szabasowym. 
W roku takim, przypadającym co 
lat 7, niewolno żydom praco­
wać na roli, gdyż ziemia musi 
odpocząć.

Żydzi nie zawsze stosowali się 
do tego przepisui, jak pisze „lud" 
(nr. 133), nieobserwowanie tegoż 
jest główną przyczyną „niewoli" 
żydowskiej, a niewola babilońska 
trwała właśnie tyle lat, ile lat 
nie przestrzegano nakazu o „sza­
basowaniu" ziemi.

Zapewne niejeden z czytelni­
ków „Iskry" ze zdziwieniem za­
pyta nas, po co poruszamy tę 
sprawę, nie obchodzącą nikogo 
z polaków. Otóż mylisz się gru­
bo, sz. czytelniku, jeżeli myślisz, 
że to „szabasowanie" ziemi nie 
odbije się na... twej kieszeni' i to 
w sposób bardzo prosty.

Ponieważ rolnicy palestyńscy 
w roku szabasowym nie będą u- 
prawiać ziemi, więc środki, po ­
trzebne do życia, czerpać muszą 
ze skłądek i zapomóg w pierw­
szym rzędzie nadesłanych przez 
żydów z Polski. Żydzi polscy bę­
dą musieli środki te ściągnąć z 
nas, gdyż w inny sposób zebrać 
ich nie potrafią. Rok więc sza­
basowy będzie dla nas bardzo 
ciężkim, gdyż musimy utrzymać 
w roku tym nietylko naszych ży­
dów, ale i żydów palestyńskich.

Bierzmyż się więc do roboty 
szczerze i ochoczo, byśmy mogli 
spełnić to wielkie zadanie, które 
nas czeka od października r. b. 
do października roku 1924 go!

Jeżeli poprzemy całą siłą han­
del żydowski, to nawet nie od­
czujemy zbytnio tego nowego w y­
datku.

Przy sposobności zaznaczymy, 
że i żydzi tutejsi w roku szaba­
sowym przestaną obrabiać nasze 
majątki ziemskie, gdyż na zasa­
dzie uchwał związków ziemian, 
wszyscy pachciarze żydzi już z 
d. 1 lipca r. b. mają być usunię­
ci z majątków, a żadnemu z zie­
mian nie wolno sprzedawać zbo­
ża żydom. Nasza więc rola tak­
że „poszabasuje" w roku przy­
szłym.

Socjaliści a żydz i .
Zgoda i harmonja, panująca 

dotychczas między obozem ży­
dowskim a socjalistycznym, za­
czyna się psuć. Zanosi się nawet 
na wojnę, na grubsze awantury, 
jeżeli socjaliści nie uznają wcze­
śniej swego nietaktu i nie prze­
proszą żydów.

Chodzi o sjonizm, który w o- 
czach socjalistów jest szkodliwą 
utopją, za co żydzi oskarżyli znów 
socjalistów o antysemityzm.

Jest to największa obelga, jaką 
można- rzucić pod adresem so­
cjalistów, nic więc dziwnego, że 
zareagował na nią pan Czapiński 
w „Naprzodzie" krakowskim.

Dla dodania swym wywodom 
powagi p. Czapiński przytacza 
sąd Kautskiego o żydach:

„Źydostwo jest czynnikiem rea­
kcyjnym. Jest ono kulą u nogi 
samych żydów, dążących do po­
stępu... Nie wydobyliśmy się zu­
pełnie ze średniowiecza, skoro 
jeszcze żydostwo istnieje wśród 
nas. Im prędzej zniknie ta odręb­
ność, tym lepiej dla społeczeństw 
i dla żydów samych.

Poczym p. Czapiński już sam 
z siebie dodaje:

»Cdy przemawiałem niedawno 
0 .num erus clausus" w towarzy­
stwie medycyny społecznej, pe­
wien lekarz-sjonista oświadczył, 
iż niema żydowskiego klerykaliz­
mu.. Niema?!!l A panowanie w

SPRAWY.
Sosnowiec, 28 czerwca.

ciemnych masach rabinów i ca­
dyków; a chedery i talmud-tory; 
adziki obskurantyzm—te wszystkie 
obrzezania, mikwy, chejremy i 
ejruwy?! Proszę się nie bawić 
w sofistykę z pojęciem „kleryka­
lizm", a wówczas stanie się rze­
czą jasną, iż w Europie najpier­
wotniejszym klerykalizmem i ob­
skurantyzmem jest właśnie ży­
dowski! Mówiłem o tym w po­
przednim sejmie; będę mówił i 
w obecnym. Czy panowie sądzi­
cie, że walka z klerykalizmem 
katolickim to rzecz wysoce po­
stępowa, w a k a  zaś z żydowskim 
— to antysemityzm? My spełnia­
my swój obowiązek walki z kle­
rykalizmem; a wy panowie sjo- 
niści i Szippery, siedzący we 
wspólnym klubie z ortodoksami 
i rabinami?! Nie pozwolimy na 
to, aby robiono jakieś „tabu" z 
żydowskiego obskurantyzmu!"

Ano zobaczymy, czy to są 
czcze pog.óiki. czy też napraw­
dę socjaliści chcą walczyć z ży­
dam i.. B o  nam  to jakoś, mimo 
wszystko, nie wy faje się rzeczą 
możliwą.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Leona II Pap. 

jutrc Św.Piotrai Pawła 

Wsch. słońca 3 39 

Zach. „ 8,24
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S k a n d a l. Inaczej nie można 
nazwać porządków, jakie zapa­
nowały na kolei naszej po w pro­
wadzeniu nowego rozkładu jaz­
dy.

Pociągi kursują serjami, t. j. 
w ciągu 3 godzin brak jest po­
ciągu, następnie zaś wypuszcza 
się 4 — 5 pociągów, jeden za dru­
gim.

Prócz tego pociągi składają 
się zaledwie z czterech pięciu 
wagonów, to też pasażerowie ja­
dą na stopniach, galeryjkach i 
w budkach hamulcowych, co wy­
wołuje nieustawicznie zatargi ze 
służbą kolejową.

Ponieważ władze kolejowe 
głuche są na wszelkiego rodzaju 
nawoływania i skargi, zwracamy 
się z apelem do starostwa i władz 
policyjnych, znających doskonale 
obecny stan rzeczy, z prośbą o 
interwencję, dłużej bowiem sytua­
cja taka istnieć nie może.

Od pewnego też czasu niektó­
re pociągi stale się opóźniają, co 
przy fatalnym rozkładzie naraża 
ludność na marnowanie czasu i 
dotkliwe straty.

Zaznaczyć należy, iż obecne 
stosunki odczuwa również służ­
ba kolejowa, to też narzekania 
i zniechęcenie słychać ze wszyst­
kich stron.

W  interesie własnym i licznych 
pasażerów, władze kolejowe win­
ny zmienić rozkład jazdy niektó­
rych pociągów i powiększyć skład 
ich o parę wagonów.

Spraw a k s ią g  lu d n o śc i. W 
swoim czasie magistrat dąbrow­

ski przystąpił do sporządzania 
ksiąg stałej ludności, naturalnie 
w jęz. polskim, obecnie zaś po­
stanowiono sporządzić drugi eg­
zemplarz tych ksiąg, aby w ra­
zie jakiegokolwiek wypadku mia­
sto nie pozostało bez tych waż­
nych dowodów.

W  spraw ie trybuny ludo­
w ej. Ze źródła dość wiarogod- 
nego donoszą nam, że posłowie 
pepesowscy pp. Stańczyk, Cupiał 
i tow. wystąpić mają w sejmie z 
wnioskiem nagłym w sprawie
rozebrania przez magistrat sosno­
wiecki trybuny wiecowej na pla­
cu przed stacją w Sosnowcu. 
Trybuna ta zbudowana była z 
kostek granitowych i służyła lat 
4 z górą mówcom socjalistycz­
nym do rzucania gromów na
burżujów i „Iskrę". Zdawało się
że granit ten oprze się wiekom, 
ale niestety! M agistrat zabrał 
kostki i wybrukował nimi resztę 
ulicy 3 go Maja, pozbawiając zło- 
toustych posłów wzniesienia, z 
którego poruszano serca i umy­
sły ludu.

A możeby magistrat ustawił 
iakąś mównicę, choćby z tych 
kocich łbów, które wyrwano z 
bruku. Bo przecież pp. Stań­
czyk, Cupiał i tow. muszą skądś 
p rzem aw iać .

B o n y  z ło te  p rz y  p ła c e n iu  
p o d a tk ó w . M inisterum  skarbu 
w wykonaniu art. 7 ustawy z 
dnia 22-go marca 1923 roku w 
przedmiocie wypuszczenia 6 proc. 
złotych bonów skarbowych pole­
ciło władzom i urzędom skarbo­
wym przyjmować 6-procentowe 
złote bony skarbowe przed ter­
minem ich płatności przy uiszcza­
niu następujących podatków bez­
pośrednich: 1) dochodowego, 2) 
przemysłowego, 3) gruntowego,
4) od dochodów, 5) od wzboga­
cenia się, 6) od jednorazowej 
daniny państwowej.

T o w a ry  w łó k ie n n ic z e  s t a ­
n ie ją . Przedstawiciele kupców 
handlowych towarami włókienni­
czymi przyszli do wniosku, iż 
ostatni podany przez nich cen­
nik jest już obecnie, wobec spad­
ku kursu walut wysokocennych, 
nieaktualny. Pragnąc obniżyć ce­
ny, zainteresowani zwrócili się 
do oddziału wałki z lichwą ko- 
misarjału rządu z propozycją 
zwołania odnośnego posiedzenia 
komisji rzeczoznawców, które 
wyznaczone zostało na dzień 
26-go b. m.

C eny  w  W a rsz a w ie . Z War­
szawy donoszą: Komisja rzeczo­
znawców przy oddziale walki z 
lichwą ustaliła dnia 22-go b. m. 
następujące ceny cukru: 16,000 
marek za klg. kryształu i 22,000 
za klg. kostki.

Tymczasem z powodu obniże­
nia kursu złotego polskiego, ce­
na cukru, kalkulowana jak wia­
domo w złotych, obniżona zo­
stała przez stow, kupców winno- 
kolonjalnych dnia 23 b. m. do 
14,500 mk. za klg. kryształu i do 
19,700 za klg. kostki.

W  chwili obecnej cena jaj 
waha się od 650 do 750 marek 
za sztukę.

Dalszą tendencję zniżkową na 
rynku jajczarskim zahamował o- 
gólny wzrost cen, mimo iż pro­
dukcja jaj jest dostateczna i 
towaru bynajmniej nie brak na 
rynku.

Jedna z przyczyn przywozu z 
zagranicy szeregu artykułów, któ­
ry w pewnym stopniu przyczy­
nił się do ostatniej zniżki marki 
polskiej, jest wygórowana cena 
tych artykułów na naszym rynku 
wewnętrznym.

T ak np. pomidory sprzedaw a­
ne są obecnie przez producentów 
okolicznych po 50 tysięcy mk. za 
funt, gdy pomidory włoskie kal­
kulują się po 35 tys. mk za funt 
Ceny innych nowaljt krajowych 
w równym stopniu przekroczyły 
już ceny światowe.

R ezerw iści rocznika 1895

nie będą pow ołani do ćw i­
czeń. Prasa warszawska donosi, 
że ćwiczenia wojskowe rezerwi­
stów rocznika 1895 zostały od­
wołane.

Rezerwiści tego rocznika w ro 
ku bieżącym na ćwiczenia nie 
będą powołani.

W ystaw a prac uczniow ­
skich. W szkole powszechnej w 
Czeladzi otwartą została wystawa 
prac ręcznych uczniów z zakre­
su tektoniarstwa, introligatorstwa, 
wycinanek i rysunków. Inicjato­
rzy tej wystawy są przekonani, 
że wystawę tę zwiedzą gremjal- 
nie rodzice, dziatwa szkolna i o- 
soby interesujące się szkołą ro­
dzimą. Wystawa potrwa do dnia 
1 lipca b. r.

W y s ta w a  w  szk o le  im . A. 
M ick iew icza . W powszechiei 
szkole im. A. Mickiewicza nr. 7 
dziś i jutro będzie otwarta wy­
stawa prac uczniów tej szkoły. 
Wystawa, której urządzeniem zaj­
muje się kierownik szkoły p. Ba­
rański, zapowiada się b. interesu­
jąco.

P o p u la ry z o w a n ie  w ied z y .
Zdaiąc sobie sprawę z doniosłoś­
ci akcji, zapoczątkowanej przez 
Wydział zdrowia magistratu dąb­
rowskiego w sprawie uświada­
miania jaknajszerszych warstw 
ludnos'ci o znaczeniu chorób i 
walce z nimi, zarząd miasta po­
stanowił wszystkim, pragnącym 
w tej kwestji przyjść z pomocą, 
wydziałowi zdrowia poczynić 
wszelkiego rodzaju ułatwienia i 
ul? i.

Poniow at kino „Venus" snro- 
wadziło na własne ryzyko film
0 chorobach płciowych, magistrat 
zwolnił właściciela od podatku 
miejskiego, co prawdopodobnie 
będzie zachętą do dalszego spro­
wadzania obrazów z innych dzie­
dzin chorób i wiedzy.

Również w razie odczytów 1 
prelekcji w tej mierzą, magistrat 
nie będzie pobiera? podatku miej­
skiego co pozwoli na pobieranie 
niskich opłat za wejście.

Z ja z d  s t r a ż y  o g n io w y ch . W
dniu 29 czerwca r. b. odbędzie 
się w Dąbrowie Górniczej na te- 
rytorjum r-opalni Koszelowa zjazd 
okręgowy straży pożarnych p o ­
wiatu będzińskiego dla przepro­
wadzenia zawodów ćwiczebnych.

Program zjazdu jest następu­
jący: o godzinie 8 rano zbiórka
1 złożenie raportów, o godz. 9-ej 
rano msza św. na placu kop. 
„Koszelów", o gcdz. 10-ej rano 
przemarsz na boisko oraz deko­
racja odznaczonych, o g. 10 m. 
30 rano rozpoczęcie zawodów 
(pokaz ćwiczeń wzorowych), o g. 
12 w poł. przerwa  obiadowa, o 
14-ej dalszy ciąg zawodów, o g. 
18-ej zbiórka dla ogłoszenia re­
zultatów zawodów, o godz. 20 ej 
wymarsz do swych siedzib.

T a m o w a n ie  ruchu. Przy ul. 
kr. Jadwigi w Dąbrowic, tuż o- 
bok przejazdu kolejowego gfoma- 
dzi się codziennie kilkadziesiąt 
furmanek i wózków ręcznych, o- 
czekując na otrzymanie węgla z 
kop. „Reden".

Pominąwszy już tamowanie 
ożyw.onego ruchu kołowego na 
tel głównej arterji komunikacyjnej 
miasta i zanieczyszczania jezdni 
i chodnika, zwrócić należy uwa­
gę na łobuzerskie zachowanie się 
niektórych furmanów, zaczepia­
jących w ulicznikowski sposób 
przechodniów.

Ponieważ furmanki te groma­
dzą się dzięki skupy waniu przez 
żydów t. zw. daputatów, możeby 
magistrat łącznie z policją, wyz­
naczył r.me miejsce na postój i 
uwomił ludność od tej plagi.

B ra k  o ś w ie tle n ia .  Miesz­
kańcy Zawiercia usKarżają się na 
dziwne zaniedbanie ulic, położo­
nej obok toru kolejowego.

Aleja ta stanowi jedyne miej­
sce spacerowe, tymczasem wie­
czorami korzystać z niej nikt nie

może, dzięki bowiem ciemności, , 
gromadzą się tam szumowiny 
przechodniów, zwłaszcza zaś ko- 
biety.

Możeby magistrat zechciał za­
wiesić na alei tej ze trzy lampy, 
co umożliwiłoby ludności po ca- j 
łodziennej pracy spędzanie tam 
kilku godzin.

Sprawa placów . W  swoim 
czasie magistrat dąbrowski wy­
stąpił do władz ministerjalnych 
o przyznanie miastu kilku p la ­
ców, stanowiących własność rzą­
du, a będących w dzierżawie 
jednego z tow. przemysłowych. , 
Miasto nie posiada własnych pla­
ców, a tymbardziej funduszów 
na kupno z wolnej ręki, tymcza­
sem zachodzi konieczność w ybu­
dowania szeregu gmachów uży- j 
teczności publicznej, jak niemniej i 
piiną jest sprawa założenia ogro- : 
du miejskiego.

W sprawie tej przybył w czo­
raj do Dąbrowy delegat w oje­
wództwa, który łącznie z przed­
stawicielem miasta, urzędu górni­
czego i zainteresowanego tow a­
rzystwa, zbada kwestję na m iej­
scu i złoży władzy swoją opinję. <j

B ra k  s z p i ta la  d la  c h o ró b  
w e n e ry c z n y c h  w  S o sn o w cu . 
Poruszonaswegoezasuprzez sejmik 
będz ński sprawa wybudowania i 
uruchomienia szpitala wenerycz­
nego w Będzinie, jak dotychczas 
dość pomyślnie została załatw io­
na. Stary budynek w Będzinie, 
w którym przedtym mieścił się 
szpital weneryczny, sejmik o- 
becnie odnawia i jest nadzieja, 
że jeszcze w bieżącym roku n a ­
stąpi otwarcie tego szpitala. W e­
dle z góry oznaczonego klucza, 
wszystkie miasta Zagłębia D ą ­
browskiego oraz powiatowa ka a 
chorych w Sosnowcu, miały wnieść 
dość poważne sumy na poczet m a­
jącego powstać szpitala.

Tymczasem okazało się, że 
prócz sejmiku będzińskiego, ma­
gistratu m. Dąbrowy oraz kasy ; 
chorych, inne miasta nie spies ą 
się z wypłaceniem zadeklaro - 
nej sumy. Rezultat takiego po- j 
stępowania łatwo da się prze 1 
widzieć.

Tak więc naprzykład poł c i ! 
państwowa w Sosnowcu pop r- - i 
trzymaniu kilku chorych odsyłaj 
je do szpitala wenerycznego w  I i 

Będzinie. Zarząd szpitala ods\ \i  j ' 
jednak chorych z powrótem do j 
magistratu sosnowieckiego, twier­
dząc, że nie może ich przyjąć, ! 
gdyż magistrat sosnowiecki z 
pełn:e nie piąci żadnych sum na 
budowę szpitala wenerycznego • 
oraz na utrzymanie chorych, a 
choroby weneryczne coraz bar­
dziej szerzą się w naszym m ieś­
cie.

Czas by był najwyższy, aby 
magistrat sosnowiecki zajął się tą 
bardzo ważną sprawą.

Z rady m . Będzina. P o s ie - : 
dzenie rady miejskiej w Będzinie , 
odbędzie się dziś, \. j. 28 czer­
wca, o godzinie 8 wieczorem w 
lokalu magistratu z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu p o - ' 
przedniego posiedzenia.

2) Odczytanie korespondencji.
3) Wniosek mag. w sprawie | 

wykupu gruntów na targowisku 
miejskim.

4) Wnioski m agistratu:
a) w sprawie „ działu w' stow, 

koianja lecznicza dziecięca" im! 
d r a  J. Brudzińskiego przy zdro­
ju w Busku,

b) w sprawie uzupełnienia 
przepisów co do godzin handlu.

5) Wybory 2 przedstawicieli do 
tow. bud. tramwajów.

6) Wybory 3 delegatów na 
zjazd związku miasta.

7) Ponowne uchwalenie spraw, 
zadecydowanych na posiedzeniach 
w d. 30 IV i 2 V wobec unie­
ważnienia uchwał tych posiedze- 
ni przez województwo:

a) przyjęcie do wiadomości 
zatwierdzenia uchwały, o podatku i

28
mim.
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Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy.)

Obrady sejmowe.
W arszawa, 27 czerwca.

Na dzisiejszym posiedzeniu sej­
mu, podczas drugiego czytania 
projektu o amnestji toczyła się 
rozwlekła dyskusja.

Dyskusję zakończono uchwale­
niem projektu w redakcji rządo­
wej z małymi poprawkami a ntia- 
nowicie: 1) wprowadzenie amne­
stji za przestępstwa leśne; 2) za 
przestępstwa, pozbawiające życia 
człowieka amnestji się nie stosu­
je, bez względu na pobudki.

Trzecie czytanie odłożono do 
jutrzejszego posiedzenia sejmu.

Następnie sejm przeszedł do 
trzeciego czytania projektu usta­
wy o opiece społecznej.

Referowała poseł Praussowa. 
Posłowie Janeczek i Toczek (lu ­
dowcy) domagali się odesłania 
całej ustawy do komisji.

Przedstawiciele cbrześcjańskiej

demokracji posłowie: Stroński,
Bigoński i Olszański przemawiali 
przeciwko wnioskowi ludowców.

Sprawę tę odłożono do jutra.
Dalej sejm zajmował się sta­

nowiskiem oficerów w  polskiej 
marynarce handlowej.

Lewica domagała się wyzna­
czenia następnego posiedzenia 
sejmowego na jutro na godzinę 
11 rano, żądając by minister 
skarbu wygłosił na tym posie­
dzeniu dodatkowe expose. W nio­
sek ten odrzucono. Jutrzejsze po­
siedzenie sejmu, które wyznaczo­
no na godzinę 2 po południu, 
będzie ostatnim przed ferjami.

Na ostatnim punkcie porządku 
dziennego jest dyskusja nad ex­
pose ministra skarbu. "D o dy­
skusji jednak prawdopodobnie 
nie dojdzie.

Królewska para rcmuńska w Krakowie.
Kraków, 27 czerwca.

Dziś z rana o godzinie 9, k ró ­
lewska para rumuńska przybyła 
do Krakowa. Na dworcu Dostoj­
nych Gości powitali: wojewoda 
dr. Gałecki, prezydent miasta Fe- 
derowicz oraz przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych.

Pierwsze przemówienie w Bar­
bakanie wygłosił prezydent mia­
sta, który podniósł w przemó­
wieniu, że po stu latach niewoli 
wolny i niepodległy Kraków w i­
ta po raz pierwszy ukoronowa­
nych Gości, których kraj związa­
ny jest z Polską węzłami sympa- 
tji. Po przemówieniu prezydenta 
rńiasta, rozległy się gromkie o- 
krzyki na cześć królewskiej pary 
rumuńskiej.

Nćstępnie krótko przemówił 
król Ferdynand, który podkreślił 
swoje zadowolenie z przybycia 
do Polski, która z taką radością

wita zaprzyjaźnioną z Polską, Ru-
munję.

Prezydent miasta przedstawił 
królowi i królowej reprezentan­
tów miasta i organizacji strzelec­
kich. Po powitaniu Dostojni Go­
ście udali się do kościoła Mar­
iackiego, poczym zwiedzili saliny 
w Wieliczce. Z kolei królestwo 
rumuńscy obecni byli na obiedzie 
wydanym na Ich cześć przez wo­
jewodę Gałeckiego, na którym 
nastąpiły przemówienia króla Fer­
dynanda i wojewody.

Rumuński minister spraw  za­
granicznych, Duca, przyjął przed­
stawicieli prasy celem udzielenia 
wyjaśnień. Minister Duca mocno 
podkreślił, źe polityka Rumunji 
jest nawskroś pokojowa, i że te 
same uczucia ożywiają naród ru­
muński w stosunku do Węgier, 
z którymi Rumunja pragnie zgody.

Minister Bratianu złożył wie­
niec na kopcu Kościuszki

Zebranie w Belwederze.

od ziemi ornej i o podwyższenia 
samego podatku na rok 1923.

b) o podwyższenie opłat od 
ładunków kolejowych,

c) przyjęcie do wiadomości 
statutu o miejskim podatku od 
piwa,

d) uchwalenie stawek podatku 
mieszkaniowego na rok 1923,

e) uchwalenie o poborze odse 
tek >ar za zwłokę płacenia po- 
di. ^  miejskich,

f) udzielenie poi. sp. telefoni­
cznej pozwolenia na przeprowa­
dzenie kabli przez ulice miasta,

g) wniosek mag. w sprawie 
wznoszenia i naprawy budowli 
drewnianych w mieście,

h) wniosek mag. i delegacji 
budowlanej w  sprawie zatwier­
dzenia planu regulacyjnego na 
przeprowadzenie przecznicy mię­
dzy ul. Małachowskiego a Mo- 
drzejowską na gruntach Cukier- 
mana,

1) udzielenie tow.tram w. elektr. 
pożyczki 2 miljonów marek,

k) przepisy w sprawie czy­
szczenia kominów.

Sprawa wykupu gruntów na 
argowisku wymaga obecności 

kwalifikowanej większości rady.
W razie nieprzybycia odpowie­

dzialność za uniemożliwienie 
zamierzeń magistratu spadnie na 
członków rady.

Z D om u lu d o w e g o  w  S o ­
sn o w cu . Zarząd D. L  podaje do 
ogólnej wiadomości członków, że 
stosownie do uchwały ogólnego 
zebrania, składką członkowską 
od dnia 1 lipca r. b. podwyższa 
się do mkp. 2,000 (dwa tysiące) 
miesięcznie I prosi, aby człon- 
cowie zaległe składkę uregulo­
wali do dnia 1 sierpnia r. b., 
gdyż po tym terminie wszystkie 
zalegające składki pobierane bę­
dą według podwyższonej składki 
miesięcznej.

P o c ią g  pary  k ró lew sk iej ru ­
m u ń sk iej. W dniu wczorajszym 
o godzinie 7.15 przejechał przez 
Ząbkowice pociąg, wiozący kró­
lewską parę rumuńską. Wzdłuż 
całej linji kolejowej aż do Kra­
kowa, ustawiono silne posterun- 
d policji państwowej i wojska.

M a g a zy n o w a n ie  t y t o n i u .  
W ładze policyjne w Dąbrowie 
wykryły nagromadzone zapasy 
tytoniu, wartości z górą 100 mi­
ljonów mk. Właścicielami tych 
skarbów tytoniowych są Juljan 
Piotrowski 1 Jakób Rożen z Dą­
browy. Zmagazynowany tytoń zo­
stał zakwestionowany, sprawę 
zaś przekazano władzom sądo­
wym.

Z ab ity  od  p ioruna. W e wsi 
W iśliczka, gm. Rabsztyn w pow. 
olkuskim, w ub. piątek podczas 
burzy piorun zabił 13 letniego 
pastuszka Jana Todcza.

P a szp o rty  zw ie rzę ce . Od 1 
lipca b. r. wydawane będą przez 
nasze magistraty nowe paszporty 
zwierzęce. Województwo kielec­
kie wydało już w tej sprawie od­
powiedni i  rozporządzenie.

K radzież d rzew a. Na kra­
dzieży siana z łąki i drzewa z 
lasu w majątku St. Ciechanow­
skiego w  Grodźcu przyłapano 7 
dziewcząt i 2 parobków, zamiesz­
kałych w  Grodźcu. W artość skra­
dzionego siana i drzewa wynosi 
zgórą 300 tys. mk. Łupy odebra­
no. Spraw ę o kradzież skierowa­
no do sądu.

S a m o b ó jstw o  ch o reg o  um y­
s ło w e g o . Zamieszkały w Ksią­
żu Wielkim Paweł Syguła, chory 
umysłowo, onegdaj po południu 
powiesił się na drzewie w za­
gajniku.

N a targu . Złodzieje kieszon­
kowi operują przeważnie na 
dworcu kolejowym i na targu 
przy ul. Modrzejowskiej w So­
snowcu, gdzie w tłoku z łatwo­
ścią wyciągaj portmonetki 1 ze­
garki. W ub. tygodniu Leopol­
dow i Dolezkawi Ł-Gódfi^o Sla-

ska na targu skradziono zegarek 
wartości 70 tys. mk.

K radzieże na  w si. Józefie 
Szafrańskiej we wsi Gnatowicach 
w pow. miechowskim skradzio­
no w nocy wieprza, wartości 
1,500,000 mk.

—  Aleksandrowi Franczakowi 
w Luborzycy, w pow. miechow­
skim, skradziono z mieszkaia 210 
tys. mk. Złodzieja aresztowano.

K radzież w  p o cią g u . Pom ię­
dzy S ia c ja m i  G Tonóg—Strzemie­
szyce, pasażerowi Henrykowi Na­
mysłowskiemu skradziono nesse- 
ser z przyborami, wartości 1500000 
marek.

K rad zieże. Emilowi Łukar- 
skiemu w Zagórzu złodzieje skra­
dli w nocy garderobę i bieliznę, 
wartości 1 miljon mk.

—  Hucie Bankowej w Dąbro­
wie skradziono blachę w ari 200 
tys. marek.

—  Z mit szkaniaSymchy Grtin 
bauma w Dąbrowie, Miejska 3, 
skradziona .garderobę i obuwie, 
wartości 500 tys. mk.

—  Z mieszkania sędziego po­
koju 2 okr. w Sosnowcu p. L. 
Konica zam. w hotelu angielskim 
w ub wtorek skradziono pod­
czas nieobecności domowników 
garderobę i różne drobne przed­
mioty, wartości miljonowej.

Dochodzenie w toku.
—  Ewie Gałązka, zam. przy 

ul. 3-go Maja nr. 5 w Sosnowcu 
skradziono bieliznę, wartości 120 
tysięcy marek.

—  Józefowi Cuglewskiemu zam. 
w Sosnowcu przy ul. Piłsudskie­
go nr. 30 skradziono rower war­
tości 1,200,000 mk.

—  Z magazynu walcowni „Mi 
lowice" skradziono w nocy różne 
narzędzia rzemieślnicze, wartości 
535,850 mk.

—  Z mieszkania Tom asza Pyci 
we wsi Bryzdzynie w pow. mie­
chowskim skradziono w nocy 
garderobę, wartości 2 miljonów 
marek.

— Z magazynu Idery Rozen- 
farb w Dańdówce skradziono w 
nocy obuwie męskie, damskie i 
dziecinne, wartości 4 miljonymk.

Z teatru.
D ziś z powodu prób dwuch 

ostatnich nowości: „Przy dźwię­
kach muzyki" i „Potasz i Perl­
mutter"—teatr nieczynny.

T y lk o  d la  d o ro s ły c h . Jutro 
w piątek pomimo święta tylko 
jedno przedstawienie;łyin razem 
sięgnięto do repertuaru lżejszego
—  farsy groteskowej, jaką jest 
„Przy dźwiękach muzyki". A że 
premjera jutrzejsza posiada dużo 
finezji i sytuacji nader drastycz­
nych—przeto jest dostepnę tylko 
dla dorosłych.

Główne role wykonają: Choj­
nacka, Kossakowska, Helleńska, 
M aassówna, Kubańska, Zwoliń­
ska, Ostaszewski, Jarema, Konar­
ski (pierwszy występ). Rozmary- 
nowski, Kisielewski, Rogowski i 
dyr. Czarnecki, który zarazem re­
żyseruje jutrzejszą farsę. Nowe 
dekoracje pomysłu artysty-mala- 
rza Szymczyka.

P rzed sta w ien ie  najtańsze.
Chcąc szerszym masom dać moż­
ność bywania w teatrze, dyrekcja 
pomimo ogólnego wzrostu droży­
zny, na sobotnie wieczorowe 
przedstawienie zniżyła ceny miejsc 
do minimum, od 2,000 do 8,000. 
Loże dowolna ilość osób 50,000 
mk. Galerja 1,009 mk.

Na sobotnie przedstawienie 
popularne—ceny miejsc niższe są 
niż w kinematografach, a że na 
afiszu „Spiewan własnej niedoli"
—  więc teatr powinien być wy­
pełniony po brzegi szerszą pu­
blicznością.

N ied z ie la  p o p . „Przy dźwię­
kach muzyki". Ceny miejsc zwy-

N ied zie la  w iec zó r  po raz 
pierwszy „Potasz 1 Perlmutter.

P o n ied z ia łek  D ąb row a  „Po­
tasz i Perlmutter".

W to re k  B ęd z in  — „Potasz i 
Perlmutter".

Z kraju.
„O dpraw a p o słó w  greck ich"

Wobec nadzwyczajnego zaintere­
sowania, jakie w całym kraju 
wywołało pierwsze przedstawienie 
„Odprawy posłów greckich" na 
Wawelu, teatr krakowski zdecy­
dował się powtórzyć jeszcze raz 
to widowisko dn. 29 bm. Ponie­
waż teatr ten otrzymuje z całego 
kraju zgłoszenia, prosi nas prze­
to o łaskawe poinformowanie 
swych licznych czytelników o tym 
fakcie.

Z jazd do  sa lin  w ie lick ich .
Pod wrażeniem pobytu w Krako­
wie marsz. Focha, który z tak 
serdeczną sympatją odnosił się 
zwłaszcza do dziatwy polskiej, 
koło pań T. S. L. powzięło myśl 
założenia na Śląsku Górnym wzo 
rowej ochronki imienia marsz. 
Focha.

Genjalny dowódca 1 zarazem 
człowiek wielkiego serca, pojmu­
je doskonale, że przyszłość na- • 
rodu leży w jego dzieciach i że 
jaka młodzież, takim będzie póź­
n e j i naród, a tym swoim zapa­
trywaniom daje wyraz na każ­
dym kroku, popierając je gorą­
cym uczuciem.

Dajmy dow ói, że umiemy to 
cenić i składając hołd temu przy 
jacielowi Polski, idźmy zarazem 
w myśl jego życzenia, zbierając 
gorliwie składki dla ocalenia i 
ukrzepiania w uczuciach narodo­
wych tego klejnotu korony pol­
skiej, jakim jest dla nas obecnie 
dziatwa górnośląska.

Na ten cel urządza krakowskie 
koło pań T. S. L. wielki zjazd 
do salin wielickich dnia 5 lipca 
b. r. Program: Oświetlenie 1-ej 
klasy (brylantowe), zwiedzenie 
kopalni, kaplicy, kolejki, w po­
dziemnej sali, tańce, koncert or­
kiestry salinarnej. Bilet wstępu 
do salin 15,009 mk. wraz z bile­
tami jazdy z Krakowa do Wieli­
czki z powrotem.

O wczesne zgłaszanie uprasza 
się,gdyż liczba biletów jest ogra­
niczona.

Sprzedaż biletów rozpoczęto w 
Krakowie od środy 23 czerwca 
w godzmach od 5 —  7 w loka­
lu T. S. L. przy ul. św. Anny 5 
I p. Odjazd o godz. 13 popoł.

L osy zegaru  R ad ziw iłła . W
czasie wojny z bolszewikami pa­
łac Karola Radziwiłła w Nieświe­
żu padł pastw ą rozszalałej tłu­
szczy. Między innymi dziełami 
sztuki bolszewicy zrabowali sta­
rożytny zegar bronzowy, niezwy­
kłej piękności.

Cenny ten sprzęt uważano za 
stracony, ale oto przed kilku dn. 
agentura śledcza otrzymała wia­
domość, że przyjezdny z Rosji 
Stefan Krasiel (Krucza 36), z za­
wodu ogrodnik, jest posiadaczem 
niezwykłego zegaTa starożytnego 
z insygnjatni Radziwiłłów.

Funkcjonariusze policji udali 
się do mieszkania Krasiela i rze­
czywiście ujrzeli cenny przedm iot 
Chwilowy posiadacz tłumaczył 
się, że zegar ów nabył od żoł­
nierzy bolszewickich za 150 rb. 
złotem w czasie powrotu z nie­
woli.

Zawiadomiony o odkryciu p. 
Radziwiłł zjawił się niezwłocznie 
i poznał zegar, jako pochodzący 
z pałacu nieświeskiego.

S zk ło  p o d ro ż a ło  Mordka 
W asser z Sędziszowa nabył od 
trzech nieznajomych mężczyzn na 
ul. Długiej w Warszawie kilka­
naście mister nie szlifowanych 
szkiełek, imitujących brylanty, za 
które zapłacił 7 i pół milj. mk.

W arszawa, 27 czerwca.
Dzisiaj odbyło się w Belwe­

derze zebianie, na którym dyre­
ktor departamentu ministerjum 
spraw wewnętrznych, W eissbrot

Zjazd w Sinąja.
Bukareszt, 27 czerwca 

W  dniu 15 lipca b. r. odbę­
dzie się w Sinaja zjazd szefów 
rządów państw, należących do t. 
zw. małej ententy.

Rocznik 1902.
W arszawa, 27 czerwca. 

Rocznik popisowy, podlegają­
cy przeglądowi wojskowo-lekar- 
skiemu, zostanie wcielony do 
szeregów w dniu 1 lispopada.

Urlopy na żniwa.
Warszawa, 27 czerwca. 

Minister spraw wojskowych, 
wydal rozporządzenie, mocą któ­
rego od 15 lipca do 12 sierpnia 
udzielane będą urlopy czteroty­
godniowe żołnierzom, którzy są 
synami zawodowych rolników.

Patrjarcha Tichon nwolnlo- 
ny z więzienia.

Moskwa, 27 czerwca. 
Patrjarcha Tichon został zwoi 

niony z więzienia przez władze 
sowieckie.

wygłosił referat o organizacji te- 
rytorjalnej. Po referacie wywiąza­
ła się dyskusja, w  której zabie­
rali głos marszałek sejmu Trąm p- 
czyński, sen. Olpiński i innL

Pogoda na dziś.
Tem neratura nie zmieniona. 

Pochmurno. Zachmurzenie dość 
duże. Miejscami deszcz, słabe 
wiatry zachodnie.

Giełda.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 27 czerwca.

D o l a r y  101.000
Franki franc. —  6.260 
Marki n iem .— 0.61 
Funty —  470,500 
Korony czes. — 3055 
Korony au s t nie notowano.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 27 czerwca.

Dolary 174,000 
Marka poi. 1.45.

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 27 czerwca.

Dolary —  170,000 
Marek polskich nie notowano


